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Sprawozdanie poselskie księcia 


marszałka. 
Tarnów 12. lipca. 

(I. G) Ks. Eustachy Sanguszko, mar- 
szałek krajowy, zdawał w dniu wczorajszym, w 
sali rady powiatowej, sprawę z czynności swoich 
jako poseł z mniejszych posiadłości okręgu na- 
szego. Licznie zgromadzeni wyborcy słuchali z 
natężoną uwagą wyczerpujących wywodów księ- 
cia-marszałka, który w jednogodzinnej przemowie 
przedstawił czynności sejmu krajowego w osta- 
tniem Bześcioleciu. Zagajając przemowę swoją, 
usprawiedliwił się książę-marszałek, że zawodowe 
zajęcia jego, jako kierownika najwyższej naszej 
władzy autonomicznej, nie pozwalały mu tak czę- 
sto stykać się z wyborcami, jakby był tego pra- 
gnął, atoli czynności wydziału: krajowego, na 
czele którego stoi, wykazują dobitnie, że intencje 
były jak najlepsze. Książę-poseł wskazuje na to, 
że wydział krajowy czuwa nad polepszeniem 
ekonomicznem stanu ludności włościańskiej i 
stara się przesileniu, w jakiem się rolnictwo na- 
sze znajduje, systematycznie zapobiegać. Wydział 
krajowy uważa bacznie na podniesienie produ- 
kcji krajowej i dąży ustawicznie do tego, aby 
usunąć, 0 ile można, skutki klęsk elementar- 
nych. Dowodem tego liczne zapomogi, udzielane 
powiatom i gmiaom, dotkniętym klęskami, usta- 
wieczne starania o tak niezbędue przeprowadze- 
nie regulacji rzek, o zmniejszenie podatków i 
prestacyj drogowych! Okólnik, wysłany w dniach 
ostatnich do wydziałów powiatowych, świadczy 
wymownie o tem, że wydział krajowy stara się 
jak najusilnicj uwzględnić najbardziej naglące 
potrzeby kraju W tym kierunku sejm krajowy 
okazuje nadzwyczaj gorliwą działalność, starając 
się w ramach budżetu o usunięcie wszelkich nie- 
dostatków, a w wypadkach, gdzie jest wyma- 
gamą pomoc rządowa, daje dyrektywę delegacji 
wiedeńskiej do skutecznego poparcia słusznych 
żądań u władz centralnych w Wiedniu. Atoli 
tylko systematycznie, o ile stosunki krajowe i 
państwowe na to pozwalają, można złemu zara- 
dzić, zatem niecierpliwość, okazywana z różnych 
stron, a jeszcze sztucznie wywoływane niezado- 
wolenie, z pewnością sprawy nie polepszą, ale 
akcję, podjętą w celu sanacji stosunków krajo- 
wych, tylko ubezwładnić mogą. 

Książę-marszałek zwraca się z prośbą do 
wyborców swoich, aby nie dali się powodować 


"ludziom złej woli, ale kierowali się zdrowym roz- 


sądkiem przy zbliżająch się wyborach. Agitacja, 
w niektórych gminach podjęta, w tym celu, aby 
wykluczyć szlachtę i księży od wybieralności, 
jest niesłuszną, gdyż do polepszenia stanu eko- 
nomicznego kraju i poparcia słusznych żądań w 
sejmię krajowym, potrzeba ludzi Światłych, fa- 
chowych, znających dokładnie stosunki, którym 
dobro kraju rzeczywiście na sercu leży. Nie da 
się zaprzeczyć, że są i posłowie włościańscy — 
jak n. p. poseł Kramarczyk i inni — którzy w 
tym kierunku usilnie działają, ale przy wybo- 
rach należy się tylko kierować dobrą wolą, bez- 
interesownością i zrozumieniem rzeczy, zatem 
wykinczanie pewnych warstw ze względów so- 
cjalnych nie przysłuży się dobrej sprawie. 

W końcu książę poseł dziękował wyborcom 
za okazane zaufanie, pozostawiając im ocenę 
swej działalności, skierowanej zawsze ku skute- 
cznej obronie interesów krajowych. Nie chcąc 
krępować woli wyborców swoich, chętnie książę 
usiąpi, jeżeli zastępstwo w sejmie krajowym in- 
nym zostanie powierzone rękom, atoli uprasza 
tylko, aby wybór padł na godnego człowieka, 
który jedynie dobro kraju ma na względzie. © 

Mowę księcia marszałka przyjęto przecią 
głymi: oklaskami, poczem książę rozmawiał z 
wyborcami, udzielając chętnie każdemu potrze- 
bnoj informacji. : 

Ponowny wybór księcia marszałka jest za 
pewnionym. 


Prowincjonalna wystawa prze- 


mysłowa w Poznaniu. 


XIX. 


Fabryka „Petzold Company“ w Ino- 
wrocławiu jest filją wielkiej fabryki angielskiej 
w Londynie, która nadto posiada drugą filję w 
Berlinie. Dyrektorem jej jest p. Czarhński. I ta 
fabryka nie odrazu została założoną na większe 
ro..u ary, lecz tak samo jak wszystkie tego ro- 
dzaja zakłady przemysłowe w Księstwie z ma 
łych wyrosła początków, rozwijając się corocznie 
Coraz pomyśluiej pod umiejętnem kierownictwem 
ludzi stojących na czele. Dziś fabryka inowro- 
cławska daje chleb dwustu polskim robotnikom, 
— a, jak słyszoliśmy, powiększa w tym roku 
warsztaty swoje na jeszcze raz tak wielką 
skalę. : 

Wystawowe jej okazy zajmują przestrzeń 
bardzo znaczną przed głównem wejściem do hali 
machin. Te z nich, które odznaczają się delika- 
tniejszą konstrukcją lub też składają się z ma- 
terjałów, niewytrzymałych na zmiany powie- 
trza, jak n. p. urządzenia do młynów itd.. mie- 
szczą się w wielkim namiocie, ponad którym zda- 
leka jaż widmieje złotymi literami wypisana 
firma fabryki. Inne machiny i narzędzia, prze- 
ważnie rolnicze, których przeznaczeniem i tak 
jest pomagać rolnikowi pod gołem niebem, bez 
względu na stan aury, w trudnej pracy około 
uprawy roli, otaczają kilku rzędach namiot ten 
ze wszystkich stron. Mamy tu okazy ze wszy- 
stkich prawie rodzajów machin, jakie fabryka 
wyrabia, a rozmaitość Jest ich bardzo wielką. 

Posiadając nie tylko zakłady mechaniczne, 
ale i własne lejarnie żelazne oraz stelarnią, fa- 
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bryka inowrocławska na każdem prawie polu 


wychodzi codziennie 


przemysłu metalowego konkurować może z wiel- ` 


kiemi zakładami niemieckiemi. 
nasamprzód machiny parowe, 
i stojącego, z kondensacją i bez kondensacji, 
różnej wielkości, bo o sile trzech do pięciuset 
koni, a dalej także machiny szybzobieżne dla 
obsługi machin elektro-roboczych. Jej też powie- 
rzyła znana firma Siemensa i Halskegó w Ber- 
linie, która podjęła się oświetlenia wystawy na- 
szej, dostarczenie odpowiednich machin paro- 
wych. Dalej należą do specjalności fabryki kotły 
parowe każdej wielkości, urządzenia transmisyjne, 
urządzenia do młynów i tartaków parowych, 
browarów, słodowni, gorzelni, ratineryj spirytasu, 
mączkarni i syropiarni oraz do pralui parowych. 
Trzeci oddział jej wyrobów obejmuje właściwe 
machiny i narzędzia rolnicze do uprawy roli, do 
zasiewu i dalszego pielęgnowania różnych ziemio- 
płodów, do sprzętu, omłotu i oczystki, oraz do 
przeróbki na paszę gotowego płonu. Fabryka 
Petzolda i spółki buduje także mosty i wiązania 
żelazne, dachy, pawilony i całe budynki, wyra- 
bia z materjała tego bramy i wjazdy, kadzie 
i rezerwoary, wóziki i baseny transportowe, wy- 
konuje wszelkie części składowe aparatów i ma- 
chin tak wodług własnych lub też nadesłanych 
modeli, różne artykuły badulcowe i ornamentacjj- 
ne, wreszcie walce szosowe, kaloryfery i piece, 
szkielety żelazne do młynów wodnych, wiatra- 
ków i pieców pierścieniowych, 

W obec takiej wszechstronności zakładu 
rzeczonego tem bardziej podziwiać należy aku- 
ratność, z jaką wszelkie machiny i narzędzia Bą 
wykonane, a która obok zalet zastosowanych 
systemów pozwala zaliczyć wyroby te do najlep- 
szych w swoim rodzaju. 

Lecz wróćmy do wnętrza gmachu dla ma- 
szyn. Wyróżniwszy już polskich wystawców, jako 
najbliżej nas obchodzących, odbędziemy teraz 
dokładny przegląd mieszczących się w tym 
gmachu okazów. Zaczniemy od zachodniej stro 
ny. Tu ustawiła fabryka maszyn Ph. Mayfartha 
i sp. swe wyroby. Jest ich także znaczna ilość, 
lecz widocznie przeznaczone są tylko dla rolni- 
ków niemieckich, ponieważ polskiej firmy, pol 
skich napisów, objaśnień i cenników doszukać 
się nie mogliśmy. Więcej już o względy publi- 
czności polskiej zdaje się dbać p. Max Kohl 
w Poznaniu, bo poleca się także w języku pol- 
skim nietylko jako właściciel handlu maszyn, 
ale także jako główny i jedyny zastępca berge- 
dorfskich hat i fabryk żelaza. Wystawił on ma. 
szyny parowe, motory, lokomobilę, separatory 
bergedorfskie „Alfa“ i inne maszyny i narzędzia, 
godne widzenia. Tuż obok mieszczą się cztery 
maszyny dziwnego kształtu, pochodzące z fabryki 
pp. Millera i Locksiebena w Apoldzie w Turyn- 
gji a słażące do palenia kawy, słodu lub kakao. 
P. Preiser z Wschowy nadesłał trzy różnej 
wielkości i różnego systemu sikawki ogniowe, 
ale także o polskim napisie zapomniał. To samo 
zarzucić musimy fabryce „Badenja* z Weinheim 
w Badenji, a właściwie niejakiemu panu Stefli- 
nowi, jej zastępcy na Księstwo w Inowrocławiu. 
Odpłacając się pięknem za nadobne, pozosta- 
wimy podziwianie jej okazów gościom niemie- 
ckim, a tymczasem pójdziemy dalej. Zaraz po 
prawej stronie mamy tu część wystawy pp. 
Brylńskiego i Twardowskiego, maszyny, pocho- 
dzące przeważnie z fabryki amerykańskiej Wal- 
tera A. Wood. Reszta okazów wystawionych 
przes tę firmę mieści się na placu przed gma- 
chem. Okazy te mogą się odznaczać wielkiemi 
zaletami, ale jako zwolennicy rodzimego, krajo- 
wego przemysłu, oglądamy się przedewszystkiem 
za wyrobami swojskiemi. 

i Tych wprawdzie nie wiele jaż w hali znaj- 
dziemy, a natomiast napotkamy znów wystawę, 
która jest prawdziwom szyderstwem z zasady 
równouprawnienia językowego. Jest to wystawa 
towarzystwa dla rewizji kotłów parowych, które 
postawiło sobie za zadanie zapobiegać możliwym 
nieszczęściom wskutek eksplozji kotłów. Z za- 
wiesżonego na bocznej ścianie spisu dowiadujemy 
się — że towarzystwo to liczy w Księstwie 672 
członków, „którzy posiadają razem 1.459 kotłów 
parowych, i że odbyto w 1894 r. 3.494 rewizyj. 
Dowiedzieliśmy się o tem tylko dzięki naszej 
znajomości języka niemieckiego, bo zresztą nie 
ma na całej tej wystawie, prócz plakacików ko- 
mitetowych, ani jednego objaśnienia polskiego. 
A właśnie ta wystawa, obejmująca dużo przed- 
miotów bardzo ciekawych, a szerszej publiczno- 
6oi zapełnie nieznanych, jakkolwiek i ją wielce 
interesujących, potrzebowałaby więcej, niż każda 
inna, objaśnień polskich. Ciekawiśmy wielee, ilu 
to śród tych 672 członków jest Polaków i czy 
panowie cı wcale nie dbają o równouprawnie- 
nie języka polskiego w zakresie działalności to- 
warzystwa ? 
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Handel rosyjski w Chinach. 


Odkąd w Rosji rozwijać się począł prze- 
mysł krajowy, powstała w kołach rządowych 
myśl produkowania wyrobów przemysłowych 
w celu wywożenia ich do Azji i spieniężenia na 
odległych wschodnich targach Podjęto więc 
kroki rozmaite, aby podnieść eksport towarów 
rosyjskich do Azji. Niedawno temu nastąpiło za 
warcie układu handlowego z Japonją, a świeżo 
ukazał się wysłannik rosyjskiego ministra finan- 
sów w Turkiestanie, aby tam na miejscu utoro- 
wać drogę dla handlu towarami rosyjskiemi. 
Chwilowo wymiana towarowa między Rosją a tar 
gami środkowej Azji nie ma większej doniosło- 
ści. Jedynie chanaty Azji środkowej pozostające 
w stosunku najściślejszej zależności politycznej 
od Rosji, podlegają ekonomicznym wpływom ca- 
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ratu. Ponieważ jednak jesteśmy obecnie tylko 
w pierwszem stadjum rozwoju, więc w niedłu- 
gim czasie przemysł i handel rosyjski zdoła so- 
bis wywalczyć w Azji poważne stanowisko i da 
się dotkliwie we znaki krajom współzawodni- 
czący m. 

Handel Rosji z Japonją reprezentował w r. 
1393 sumę 2 492.000 jenów (jen == 2 zł. w. a. 
i parę centów), z której -1,871.000 jenów przy- 
padało na import z Rosji do Japonji. Handel zaś 
z Chinami reprezentował v przecięciu lat osta- 
tnich sumę 18 miljonów rubli, przyczem jednak- 
że Chiny tylko nabywały towarów rosyjskich 
w cenie 3 miljonów rubli. Właśnie drobne do- 
tychczasowe rezultaty swego azjatyckiego han- 
dlu skłoniły Rosję, by jak najpilniejszą mieć ba- 
czność na rozwój stosunków handlowych w Azji. 
W ministerstwio finansów w Petersburgu gorli- 
wie dziś pracują nad zbadaniem warunków han- 
dlowych i komunikacyjnych w Chinach, ażeby 
na podstawie zebranych wiadomości przemy- 
słowcom i kupcom rosyjskim udzielić potrzebnych 
wskazówek. 

Zamiary te handlowo ekonomiczne rządu ro- 
syjskiego w ścisłym pozostają związku z jego dą- 
żeniami politycznemi. Rosja zmierza do opano- 
wania Azji i dokłada wszystkich starań, aby ce- 
lu tego dopiąć, lecz ze swej strony także i Uhiń- 
czycy niewątpliwie wszystkich dołożą starań, 
ażeby zapewnić sobie jak najwięcej korzyści 
z ożywionych stosunków handlowych.  Rosja-go- 
tuje się niby teraz do rozszerzenia swych wpły- 
wów handlowych w Chinach, a tymezasem Chiń- 
czycy już zwycięzko posunęli się naprzód na tar- 
gach rosyjskich. Bez żadnego rozgłosu osiadają 
w Sybirze kupcy chińscy i świetne robią intere- 
sa. W Władywostoku na przykład jest 164 firm 
kupieckich: z nich jest 127 w ręku Cehńczy- 
ków, 28 Rosjan, 11 Japończyków a 3 Niemców. 
w Nikolsku, położonym :104 wiost na północ od 
Władywostoku pierwszy: chiński kupiec osiadł 
w roku 1888, Obeenie ząś jest tam 69 samodziel- 
nych firm kupieckich, ‘pozostających w ręku 
Chińczyków, a za to aż 883 firm europejskich po- 
padło w konkurs. Chińczyk w porównaniu 
z Europejczykiem bez pgrównania skromnieszym 
jest w swych wymaganiach, jest pilniejszym, 
oszczędniejszym i mniej skłonnym do zbytków. 
Obliczono tam, że Europejczyk, aby się módz utrzy- 
mać, zarabiać musi ł5 procent przy sprzedaży 
swych towarów, natomiagż Chińczyk opędzi wszel- 
kie koszta handlowe i Utrzymanie już przy za- 
robku 5 procent. W tych warunkach jasnem jest, 
że kupcy europejscy, a mianowicie rosyjscy, tru- 
dne będą mieli stanowisko wobec Chińczyków, 
którzy nie mająe zdolności politycznych 1 zrę- 
ezności wojennej, tem większą okazują zdatność 
do kupieckiego zawodu. Europa dziś cała spe- 
kuluje na wyzyskanie i opanowanie ekonomiczne 
Chin, otóż na podstawie faktów powyższych przy- 
puścićby można, że spekulacje te opierają się na 
przecenianiu sił własnych Początkowo niezawo- 
dnie kupey europejscy, poparci wpływem poli- 
tycznym swych państw, będą mieli przewagę, 
lecz któż nam zaręczy, że po upływie jednej ge- 
neracji stosunek się nie odmieni i Chiny nie roz- 
poczną zabójczej dla Europy konkurencji na po- 
lu handla i przemysła? O tej ewentnalności za- 
bierające się do podziału Chin mocarstwa euro- 
pejskie najmniej pomyślały. 

Utworzony w obrębie ministerstwa osobny 
wydział dla handla z azjatyckiemi państwami 
wydał też świeżo dla kapców informacyjną ksią- 
żkę pod tytułem: „O ważnych dla rosyjskiego 
handlu portach chińskich na dalekim Wschodzie”, 
której celem jest zachęcić kupców i przemysło- 
wców rosyjskich do konkurowania z innemi pań- 
stwami handlowemi na rozległym targu chiń- 
skim. Publikacja ministerjalna stwierdza nasam- 
przód, że wymiana handlowa rosyjsko-chińska do- 
tąd pozostawała w najskromniejszych rozmiarach. 
Liezba kupców rosyjskich w Chinach nader jest 
skromną. W dwunastu’ latach między 1881 a 
1892 było ich zaledwie 75 do 150 osób. Przy- 
czyną zaniedbania togo ma być niedostateczne 
wykształcenie kupca rosyjskiego, który tylko 
rzadko kiedy poczuje w sobie odwagę do pod- 
jęcia większych przedsiębiorstw i dalekich po- 
dróży. 

„Ochotnicza flota“ po raz pierwszy podjęła 
wyprawy z Czarnego morza do oceanu Spokoj- 
nego i portów chińskich, lecz dopiero kolej że- 
lazna, przerzynająca na poprzek Sybir, dokona 
ściślejszego ekonomicznego połączenia Rosji z 
Chinami. Ażeby cel ten jak najlepiej osiągnąć, 
proponuje rząd, aby w dzielnicach granicznych 
Sybiru uczono się po chińsku dla tem łatwiej. 
szego zawiązania stosunków handlowych. 

m ząd rosyjski pociesza się nadzieją, że Ro- 
BJA zawładnie najpierw haudlem herbaty chiń- 
skiej I usunie na tem pola pośrednictwo Anglji, 
Natomiast jako najprzydatniejszy objekt rosyj- 
skiego eksportu do Chia uważa rząd rosyjski 
naftę. Tak samo bowiem, jak się wzmaga z ka- 
zdym rokiem dowóz herbaty chińskiej do Rosji, 
zwiększa się stopniowo wywóz nafty rosyjskiej 
do Chin. Jednakże handel ten odbywa się z po- 
mocą pośredników angielskich i  niemieckicb, 
Również i w handlu rosyjsko-jap ńskim główną, 
rolę odgrywają kupcy niemicecy. Z tego powodu 
namawia ministerstwo finansów handlarzy i kup- 
ców rosyjskich, aby nsftę sami dowozili do Chin 
do portu Hang-koi, skąd będą mogli opanować 
środkowe i północno zachodnie dzielnice właści- 
wych Chin. Rząd obiecuje zaś ze swej strony 
założyć dla ich wygody bank rosyjski w Hang- 
koi i utrzymywać regularną komunikację han- 
dlową między Władywostokiem a Hang-koi. 


| 
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Przedpłatę I ogłoszenła przyjmują we Lwowie 
jedynie I wyłącznie : 
Biuro Administracji „Dzieanika Polskiego", Plac Marja.ż 
L6i7 w domu pana Kiselki, 

Wa Wiedniu: pp. Haasens'eim et Vogler, {Otto Mia.) 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rvdolf Mosse 

i J. Dęnneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Koloui: 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hambur_u 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: 0. Adam 38 u 
de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywaine komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz GO ci. 

Prywatne korespondeneje 1% i nekrologja 80 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 1*|, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 et. od 


Patrjotyzm i Sszowinizm. 


Jeden z poważniejszych publicystów francu- 
skich, współpracownik Figara Saint Genest, 
ogłosił broszurę p. t.: „Prawdziwy patrjotyzm 
i głupi szowinizm*. W broszurze tej, autor na- 
wiązując do znanych demonstracyj, które szowi- 


| niści francuscy urządzili podczas uroczystości w 


z z, Pw = o 


Kilonji, nadając im pozór protestu ze strony na- 
rodu przeciw udziałowi Francji w tych uroczy: 
stościach, mówi w ogóle o demonstracjach poli- 
tycznych i podnosi, że patrjotyczne uczucie, któ- 
re leży na ich dnie, bywa nieraz godne uznania 
i szacunku; same demonstracje jednak przybie- 
rają niskiedy postać, która podaje w wątpliwość 
ich tendencje 1 szczerość uczucia. Zdaje się nie- 
kiedy, że z tego uczucia ludzie robią przedmiot 
korzystnego zbytu i że niem sprytnie handlują. 
Krzyczą nie z nadmiaru bolu patrjotycznego, 
lecz jak przekupnie, którzy mają coś do sprze- 
dania i szukają dusz prostych, aby kupowały. 
I ten to właśnie „przemysł polityczny“ chce 
Saint Genest ukrócić za pomocą swej broszury. 
Stawia on w niej postulat, że cesarz Wilhelm 
nie może oddać Alzacji i Lotaryngji. Nie było 
w dziejach przykładu takiego zwrotu i zapewne 
nie będzie. Choćby cesarz chciał, nie poradzi 
przeciw woli swojego narodu, a naród na zwrot 
nie przystanie. Więc też deklamacje o „dobro- 
wolnym zwrocie* dwóch prowincyj, jako warun- 
ku zgody z Niemcami nie mują sensu. Jeśli się 
je chce odzyskać, trzeba je odebrać w ten sam 
sposób, jak je wzięły Niemcy. Jeśli się nie chce 
wojny, trzeba umieć powiedzieć to sobie, że się 
jej nie chce i że się będzie żyło z Niemcami, 
choć nie w przyjaźni, to przecież w pokoju i z 
zachowaniem tych wszystkich form uprzejmych, 
które stanowią obowiązek pokojowego obcowania. 
Francja nie potrzebuje wyrzekać się swoich 
prowincyj i Saint Genest twierdzi nawet, że wy- 
rzec się ich ona nie może, ale też żąda, aby się 
do tego ograniczyła. Prawdopodobnie jednak sam 
autor nie bardzo na to liczy, aby broszura jego 
gino rosuliat: 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundasżi 
K: ciuszii. 


imienia Tadeuezą 


Djarjusz lwowski. 
Poniedziałek 15. lipca. 
Teatr: przedstawienia nie będzie. 

Kalendarz. Poniedziałek (15.): Rozesłanie apo- 
stołów. Wschód słońca o godzinie 4. minut 21, 
zachód o godzinie 7. minut 47. 

Łista gości, przybyłych do zakładu kąpielo- 
wego w Rabce od 26. czerwca do 7. lipca 1895, 
wykazuje 427 drużyn, 851 osób. 

Wielką ciekawość wzbudza w Poznaniu, w 
ogrodzie zoologicznym przebywająca mała dziewczynkia 
„Marietta“. Jest ona na całem ciele pokryta plamami 
ezarnemi i brunatnemi. Rodzice jej żyją w Czechach 
i są zupełnie białego koloru skóry. 

inicjator morderstwa dokonanego 
baszy, sułtan Kibonge, dostał 
belgijskich i na zasadzie 
został stracony. O fakcis tym donoszą z Brukseli, 
co następuje: Wiadomo, iż w czasie wyprawy 
armji kongolskiej przeciwko Arabom w Manyemas, 
wszyscy mordercy Emina baszy byli straceni. Jeden 
tylko uniknął wymiaru sprawiedliwości, mianowicie 
sułtan Kibonge, główny sprawca śmierci podróżnika 
niemieckiego. Przeciwko sułtanowi wyruszył z Bil- 
nym oddziałem żołnierzy porucznik Lotaire do 
Ituri, w górze rzeki Arahumi, miejscowości odległej 
o czternaście dni marszu od jeziora Alberta Edwarda. 
Kibonge oszańcował się silnie w Ipoto. Gdy wojska 
kongolskie szańce zdobywały, Kibonge usiłował rato- 
wać się uczieczką, zdradzony jednak przez jednego 
ze swoich żołnierzy, Alutę, dostał się wraz z twier- 
dzą w ręce wojsk nieprzyjacielskich. Porucznik 
Lotaire zwołał natychmiast sąd wojenny, Kibonge 
trzydziesto-letni mężczyzna przedziwnej urody, prze- 
konany na sądzie o podniecanie do zamordowania 
Emina baszy, skazany został przez sąd na rozstrze- 
lanie. Wyrok wykonano natychmiast. 

Ostatnia podróż królowej angielskiej do Cimiez 
i Darmstadtu kosztowała 11.000 funtów szterlingów 
— o wiele mniej, niż zeszłoroczna wycieczka do Flo- 
rencji i Koburga. Koszta przeprawy z Cherbvurga 
do Nizzy wyniosły 2.000 ft. szt., droga z Nizzy do 
Darmstadtu 1.000 ft. Pociągi specjalne dla słnżby i 
bagażów stanowią znaczną rubrykę w tym budżecie. 

Wynaiazek. Z Paryża donoszą: Przepadła ro- 
bota krzyżykowa, hafty i inne kunszty panienek i 
pań, znaczących bieliznę! Odtąd wyręczać ich bę- 
dzie wszędobylska elektryczność, prawdziwa służąca 
do wszystkiego. Należy tylko tkaninę, zwilżoną 
płynem, dobrym przewodnikiem elektryczności, po- 
łożyć ma tafelce metalowej, połączonej z jednym 
biegunem i pisać na niej sztyftem metalowym, połą- 
czonym z drugim biegunem. Dzięki elektrolizie, 
metal pisze po tkaninie trwałemi zgłoskami. Jeśli 
styft jest platynowy, to tkaninę można  zwilżać 
zimną wodą Takie odkrycie podaje Światu pismo 
Revue umwerselle. Od tego do jakiejś maszyny, 
znaczącej z elektryczną szybkością, już tylko mały 
krok. 

Przeniesienie serca Ludwika XVI. Wśród 
wielkich uroczystości umieszczono temi dniami spro- 


na Eminie 
się w ręce wojsk 
wyroku sądu wojennego 


wadzone z Wenecji serce nieszczęśliwego delfina 
Ludwika XVII. w kaplicy zamku Frohsdorf, tego 
asylum Burbonów pod Wiener Neustadt. W wroczy- 


stościach uczestniczyli: książę Madrytu, Don Carlos, 
Don Jaime, książę Robert z Parmy z dorosłym sy- 
nem i księżna Ferdynandowa Koburska, córka księcia 
Parmy, Roberta, która bawi w gościnie w Schwarzau. 
Ta droga Burbonom relikwja zawiera się w kryszta- 


wyrazu. 
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


Po podniesieniu wie 
i naczynia krwionośne, 


łowem zamkaiętem naczyniu. 
czka widać wyschłe tkanki 

podtrzymywane pozłacanemi laseczkami z miedzi. 
Naczynie, w którem się zawierają te śmiertelne 
szczątki, ozdobione jest liljami, kunsztownie z miedzi 
wykonanemi, która dość wysoko wystają ponad góraą 
jego powierzchnię. Pamiątka ta będzie przechowawą 
obok insygnjów królewskich ostatnich Burbonów, 
wraz 2 klejnotami hrabiego Chuuborda Niedługo 
zapewne rozpoczną się do niej pielgrzymki legitymi- 
stów francuskich, którzy całując pokrywę naczynia, 
będą składali przysięgę na wierność rodowi Busbu- 
nów przy sercu Ludwika XVII 

Cesarz Wiiholm i Francuzi. Prawdziwy hymn 
na cześć cesarskiej pary niemieckiej znajdujemy 
w najświeższym Figarze paryskim, w artykule pod 
tytułem: Lrepilogue des fêtes Ki.i- Hambourg, skre- 
ślonym przez p. Maurice Loir, specjalnego korespon- 
denta tego pisma z uroczystości otwarcia kanału. 
Pisze on o cesarzu; „Jakąż ponętną siłę czarodziej- 
ską monarcha ten posiąda! Jest on, krótko mówiąe, 
zachwycającym. Wysiadają: przy swym wjeździe do 
Hamburga z pociągu, ukazał się moim oczom w 
swym wspaniałym białym uniformie ze srebrnym 
hełmem, niby świetlany posąg młodości. Promienny 
szczęściem uśmiech okalał jego usta, a jakby od- 
blask sławy przeświecał w jego spojrzeniach. Nigdy 
jeszcze nie widziałem takiego zjawiska majestatu i 
blasku. Podczas bankietu w Hamburgu, gdym mu 
się już z bliska przypatrzył, na „Hohenzollernie*, 
wreszcie podczas końcowego bankietu w Holtenau, 
zawsze na jego widok prześladowała mię ta złuda 
potęgi. Głos jego nieco suchy, a słowa wybiegają 
w tonie komendy wojskowej, ale całe zachowanie 
jest pełne gracji. Co szezególniej uderzyło mię w 
nim, to nadzwczajna ruchliwość i żywość jege obli- 
cza, które bywa chwilami słodkie i łagodne, to 
znów surowe i dumne, a znów po chwili staje się 
nieporównanie miłem. Tłum, jakby porwany tym 
czarem, wita go burzliwie. Mężezyźoi dumni są 
z niego, a co do kobiet, zbyt to widocznem, iż go 
podziwiają. Gdyby ten cesarz panował we Francji, 
ubóstwialibyśmy go!“ © cesarzowej mówi p. Loir: 
nTa kobieta, czczona słusznie w całych Niemczech, 
usuwa się nieco na plan ostatni, chociaż, gdyby 
to było jej wolą, mogłaby błyszczeć w pierwszych 
szeregach. ładnego wzrostu, imponujące zjawisko, 
ma ona w swej regularnej twarzy słodki wyraz 
blondynek niemieckich. Trzy, czy cztery razy, gdym 
ją widział, była zachwycająco ubrana!“ Tempora 
mutantur! 

Przepisy medyczne w wiekach średnich oparte 
na zabobonach, zalecały się dziwaeznością pomysłów. 
Lekarz miał sobie za obowiązek zalecać środki wstrę- 
tne naturze, sądzono bowiem, Że takie są najskate- 
czniejsze i odstraszają przy tem złego ducha. Wiara 
ta do dziś dnia przechowała się u żydów. Oto 
kilka próbek wyjętych z pewnej księgi medycznej 
z XVI. wieku. Jako środek na epilepsję zalecano 
wypicie wody z czaszki samobójcy, lub wysączenie 
krwi zbrodniarza. Ból głowy leczyła tabaka, przy- 


rządzona z łupieżu. Własności medyczne przyzna- 
wano także sznurowi, na którym zawisł wisielec i 
drzewu z szubienicy. Przesąd ten do dziś dnia się 


utrzymał wśród ludu, który wierzy święcie, że po- 
wróz wisielea przynosi szczęście temu, który go zdo- 
łał pozyskać. 

Girlandy na otwarcie kanału Północnego zamó- 
wione były przez zarząd budowy w jednym z za- 
kładów ogrodniczych w Harzgerode. Ogólna długość 
girland wynosiła 40.000 metrów. Dla uwicia ich 
spotrzebowano 20 cetnarów drutu. Girlandy przewie- 
zione zostały do Holtenau pociągiem specjalnym w 
dziesięciu wagonach. 

Wyspa w zastawie. Znana zapewne 1 naszym 
czyteloikom mała wysepka na Wełiawie, obok naro- 
dniego Divadla w Pradze, pod nazwiskiem „wyspa 
Zofji”, została w tych dniach — jak donosi wie- 
deński Frendenblatt — przez tamtejszą radę miejską 
zastawioną w gzeskim banku krajowym za sumę 2 
miljonów reńskich. Czego już ludzie w braku go- 
tówki nie zastawiają ! ? 

Tylko dla murzynów. Parn murzynów wpadło 
na pemysł założenia w Berlinie hotelu, przeznaczonego 
wyłącznie dla ludzi o czarnem zabarwieniu skóry. 
Gościnność dla białych zupełnie wykluczona ; aby zo- 
stać przyjętym, trzeba — czarną łapkę pokazać. 
Właściciele hotelu utworzyli przy nim nadto biuro 
stręczeń, do którego będą się zgłaszali pragnący mieć 
służbę murzyńską. Hotel został przezwany „Kame- 
ruńskim*. 

Nowe miasto powstało znowu w Stanach Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej. Jest niem Roubaix, 
w stanie Montana. Przed laty dwunastu, Francuz 
Piotr Vibaux, ro z Roubaix, przybył tu i zapro- 
wadził hodowlę owiec, która się tak rozwinęła, że 
niebawem osada, przez niego założona, stała się wa- 
żnem środowiskiem handlowem. Na prośbę mieszkań- 
ców utworzono z niej miasto, które na pamiątkę miej- 
sca rodzinnego założyciela nazwano Roubaix. 

Reforma czasu kolejowego. Na międzynaro- 
dowym kongresie kolejowym w Londynie, między za- 
powiedzianemi wnioskami zwraca uwagę szczególniej 
jeden, wychodzący z Francji, a dotyczący reformy 
czasu kolejowego. Będzie to liczenie dwudziestocztero- 
godzinne, którego już niegdyś próbowano, a które 
zaprowadzono już powszechnie we Włoszech. Godziny 
liczyć się mają nie — jak dotychczas — od 1 do 
12, lecz od 0 do 24. Północ oznaczać się będzie 
jako godzina 24. kończącego się, lub jako godzina 0 
zaczypającego się dnia. Wyrazy: przed południem, 
wieczorem, w nocy, popołudniu itp. będą zupełnie 
zarzucone. Na żądanie uczonych, tuki sam system 
rachuby czasu ma być zaprowadzony w żegludze 
astronomiji. 

Tyranja małżeńska. Dzienniki angielskie opo- 
wiadają następującą anegdotę o stosunku Adeliny 
Patti do swego męża i impresarja. Śpiewaczka przed 
paru dniami, po powrocie ze spaceru, miała ogroiine 
pragnienie, prosiła więc p. Nicolini, aby jej kazał 
podać szklankę wody. P. Nicolini przejął się zgrozą. 
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!KTO CHCE MIEĆ PIĘKNA I DELIKATNA PŁEĆ NIECH UŻYWA W PORZE LETNIEJ! 
Puder „Lwowianka‘ 


otrzymywany z nieszkodliwych a jednak ślicznie bielących 
twarz substaneyj. — Pudałko 60 et. 


Wschodnia pastę piękności 


(Maść na piegi), 
która usuwa piegi i wszelkie wyrzuty skórne. — Słoik 35 et. 
U : EOE FZ PAZ ERNE 


- Jakto! — zawolał — wszak jutro śpiewasz. 
Woda  zmroziłaby ci krew. Nie, zabraniam stano- 
WCZO. 

— To daj mi choć trochę wina — błagała , 
Patti. 


— Wina! ależ wino rozgrzałoby ci krew. Pa- 
miętaj, że jutro śpiewasz. 

— zlituj się, daj jakibądź napój; 
z pragnienia — zaklinała śpiewaczka. 

P. Nicolini namyślał się długo i głęboko, wre- 
szeie własną ręką przyrządził małżonce dekokt, za- 
wierający wodę... z magnezją. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł starszych 
inżynierów : Kazimierza Machniewicza ze Lwowa do 
krakowa i Franciszka Dutkowskiego z Tarnobrzega 
do Przemyśla, a inżyniera Ludwika Riegieca z Kra- 
kowa do Tarnobrzegą. 

Nowe gimnazjum ruskie. Cesarz zezwolił, aby 
w Przemyślu przez odłączenie istniejących przy 
tamtejszem państwowem gimuazjum klas równorzę- 
dnych z językiem wykładowym ruskim utworzone 
zostało z początkiem roku szkolnego 1895/6 sam o- 
istne gimnajum państwowe z językiem 
wykładowym ruskim. 

wieczorki humorystyczne p. Fiszera cieszą 
się w całym kraju tak dobrą | ustaloną już sławą, 
że można być pewnym, iż skoro tylko to sympaty- 
czne nazwisko pojawi się ma afiszu, bilety na taxi 
artystyczny wieczór w lot zostaną rozchwytane. Dla 
nikogo też nie byłe niespodziauką, Że wczoraj wie- 
czorem sala Kasysa miejskiego zapełniła się liczną i 
doborową publicznością, tembarduiej, że artysta wy- 
stąpił z kilku nowemi mcnologami, a dochód prze- 
znaczył na cel zacny: na kolonję leczniczą w Ryma- 
nowi-, Że publiczność bawiła się doskonale, że sala 
Kasyna rozbrzmiewała przez cały wieczór takim ser- 
decznym śmiechem, jakiego z pewnością dawno już 
tam nie słyszano, że wreszcie artystę cklaskiwano i 
wywoływano bez końca — to wszystko zdaje się 
zbyteczne dodawać 

Prócz starych naszych znajomych; „Babci Perl 
muter“ i „Pana Śniadankiewicza*, zaprodukował 
wczoraj p. Fiszer trzy zupsłnie nowe typy, z tych 
dwa żydowskie, w których mówiąc w nawiasie, jest 
nieporównany, mianowicie „Chaima Piernika, haadla- 
rza zbożem, wyborny monolog KI Junoszy p. t. 
„Moja szlachta“ i „Teka Harmidera* eyrulika w pro- 
cesia z lekarzami, zanikający już typ małomia 
steczkowy, Trzecim typem była wykrojona z życia 
ludu wiejskiego sylwetka p. t. „Wojtek Mncha“. 
rzecz w swoim rodzaju równie doskonała w interpre- 
tacji p. Fiszera, jak znana sylwetka  niehoszczyka 
Sabały, opowiadającego bajkę 0 Śmierci, Bogatega 
programu dopełnił pan Fiszer wygłoszeniem wiersza 
Berangera p. t. „Co za honor! Co za cześć !* 

Wycieczka polska do Poznania, sądząc z do- 
tychezasowych zgłoszeń, zapowiada się bardzo po- 
ważnie, a zarazem przyjemnie. Wobec tego, że Z sa- 
mego Towarzystwa politechnieznego uczestniczy w wy- 
cieczce kilkadziesiąt osób, a z rady miejskiej i To- 
warzystwa strzeleckiego także około dwudziestu. 
przeto komitet spodziewa się niemal na pewue, że 
wraz z uczestnikami, którzy przyłączą się po drodze 
i w Krakowie, będzie wycieczka liczyła przeszło 100 
osób. Już ta sama cyfra jest gwarancją powodzenia 
wycieczki, która powinna także pod względem li- 
czebnym wypaść jak najlepiej, ażeby tem samem od- 
powiedzieć godnie na serdeczność i gościnność, Z 
jaką niezawodnie wycieczka się spotka ze strony 
Wielkopolan. Dość wspomnieć, że prócz komitetu, 
obmyślającego już dawno przyjęcie gości z Galicji 
w samym Poznaniu, potworzyły się bodubne komi- 
tety takie w Gnieźnie i Inowrocławiu. 


umieram 


Prawdopodobnie w wycieczce weźmie także 
udział grono Szlązaków z Cieszyna i okolicy. 
Przypominamy, że z wpisami trzeb» się spie- 


szyć, z różnych bowiem 
mitet będzie zmuszony 


praktycznych względów ko- 
juź wkrótee zamknąć listę 


uczestników. 
Usiłowase samobójstwo. Woezoraj popołudniu 
zawiadomiono stację ratunkową, Że na cmentarzu 


Łyczakowskim leży umierająca jakaś kobieta, która 
widocznie zażyła trucizny. Natychmiast udało się 
na cmentarz pogotowie stacji ratunkowej, które rze 
czywiście zastało tam wijącą się w bolach 29 letnią 
sługę Marię Jastrzembską, która w zamiarze Sa: 


Drobne cgłoszenia, 


Mydło ze soku 
„FL © 


ASI E s 7 


mobójczym zażyła kwasu azotowego. Pogotowie ra: 
tunkowe odwiozło ją do szpitała, prawdopodobnie 
jednak niewiele jej pozostaje już do życia. Przy sa- 
mobójczyni znaleziono kartkę z adresem Krzysztofa 


| M. w Gródku, którego Jastrzembska prosi, ażeby 
' zajął się pogrzebem. 
Przejechanie. Mnreim Lachowicz, syn gospo- 


darza z Kulparkowa, jadąc wczoraj prędko i nieo- 
strożnie ul. Zamarstynowską, potrącił 8-letnią dziew- 
czynkę, Zosię Grossman, córkę pisarza, która sku- 
tkiem tego upadła tak nieszczęśliwie, że wóz prze- 
jechał po jej obu nogach. Dziecko odniesiono do 
domu, gdzie zajął się nią zawezwany przez ojca 
lekarz. 


áit 
na ceie użyteczności publicznej lub na 


uz Szładki 
rodowe : 

Na pogorzelców w  Galieji nadesłał p. Jan 
Szafłarski z Magyar-Ovar na Węgrzech % zł. 


wiadomości Hterackie 1artystyczne. 

Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w poniedziałek nie będzie przedstawienia ; jutro 
we wtorek „Marja Stuart“, tragedja w 5 aktach 
Srhyller'a. Benefis i pożegnalny występ pani Heleny 

+ Modrzejewskiej. 
Z teatru. Mimo nieprzyjemnej aury, nie zachę- 
| cającej bynajmniej do pójścia do teatru, zapełniła się 
wczoraj sala letniego teatru publicznością,  chcącą 
podziwiać panią Modrzejewską w jej prześlicznej kre- 
acji Debory Mosenthala. Sama sztuka czy dramat, 
jak się zresztą ją komu nazwać podoba, acz należy 
do utworów, przez miłośników nowych w literaturze 
prądów, niechętnie na scenie widzianych, to jed- 
nak dla tych, którzy chcą sercem odczuć piękne my: 
śli i szlachetne pobudki poetów, przedstawia jeszcze 
widowisko bardzo ładne i w istocie warte po- 
słucliania. 

Począwszy od samego gościa, którego na przy 
szły tydzień pożegnać nam przyjdzie, pani Modrze- 
jewskiej, której potężna kreacja mieszezęśliwej 
żydówki, wplotła nowy liść do sławy wieńca dawno 
zdobytego, a skończywszy na małych rólkach personalu, 
grano wczorajszego wieczoru z przejęciem. Pierwszeń- 
stwo tu należy się panu Chmielińskie mu. 
Rolę starego Wawrzyńca może artysta zaliczyć do 
hardzo dubrych w swym repertoarze. Obok uiego po 

| stawić możemy starego, dawnej szkoły artystę pana 

Dębiekiego. Dawno już nie widzieliśmy tak 
starannie opracowanej roli, jak Abraham pana D. 
Pan Woleński był w swym żywiole; grał Józefa 
z tym zawsze jednakim zapałem młodzieńczym, 
jakim artysta celuje. Panie Cichocka i Kwiecińska, 
oraz panowie Hierowski i Kiezman zasłużyli sobie 
również na szczególnie pochlebną ocenę. Wystawa 
była bardzo staranną. (kr.) 

„Muzeum“ z VI. i VIEL za miesiąc czerwiecji 
lipiec opuścił już prasy drukarskie. 

Prof. Michał Drucker, utalentowany wielce 
muzyk, a były pierwszy skrzypek naszej opery za 
dyrekcji Jana Dobrzańskiego, przeniósł się przed 
niedawnym czasem do Wiednia i tam przed dwoma 
niespełna laty założył własną szkołę muzyczną, dla 
której do wszystkich niemal działów, zaangażował 
najlepszych tamtejszych młodych nauczycieli. Szkoła 
ta pod energiczną dyrekcją swugo założyciela, w tym 
tak krótkim czasie, doprowadziła do niezwykłych re- 
zultatów. W tych dniach właśnie odbył się publiczny 
popis uczniów szkoły Druckera, a niemal wszyszkie 
pisma wiedeńskie przesadzają się w pochwałach dla 
stanowiska i rozwoju, które ten „młody zakład” 
już zajmuje w stolicy. 

Konkurs na oparąę. Za przykładem Sonzogna 
ogłosiła śpiewaczka angielska, panna Fanny Moody 
wespół z p. Manners konkurs na jednoaktową 
operę angielską, wyznaczając za najlepszą 100 fst. 
nagrody. Otrzymał ją młody 23-letni kompozytor 
szkocki, Mac Lean, za operę „Petruchio“, 
której libretto napisała jego młodsza siostra. 
O utworze tym, wystawionym w teatrze „Cuvent- 
Garden“, pisze krytyka, że zarówno pod względem 
muzyki, jak i treści, jest niezbyt udolnem naślado- 


wnictwem „Rycerskości wieśniaczej * Panna ` 


Moody wykonała główną rolę kobiecą. Najwięcej okla- 
sków zyskała — Patti, która wprowadzona przez sir 
Augusta Harrls'a na scenę, wręczyła osobiście na- 
grodę rozpromienionemu kompozytorowi. 


Bt mh a MI TU DA kam CM * 


Udzraczene 
krajowej 1894. 


Jedyne mydło nieszkodliwe 1 wygładzające płeć. — Sztuka 35 et. 


do ! 


medalem na Wystawie 


Doniesienia ruzmaite 
po 1'/, centa ¿d wyrazu. 


timnnzjalista z uiońszoną VIE 
klasą poszukuje lrkejl na prowincję 
lub we Lwowie. 432 


ózek dia chorego w debrym 
stanie o 3 kołach, reczny, skórą 
cbity, zaraz do sprzedani». A Zsśrzycz- 
kuwski, restaurator k'iejowy w Dembi y. 
RR comic z E 


_ieniądze do 50 złe p życiem. 
: E. 2. posta restsnte lusór. 482 
upie m»jątek (w części lusszy) 
do 150.000 wartości Oferty przyj- 
muje Wielmożny Makarswisz, Lwów, 
Ch rążczyzna, ulies Cicha 1., litera O. 


przevonane aile eg*laie, że naj 
lepsce kapelusze są z fəbryki 
Wilholma Plessa c. k. Nadwornego do- 
8tawcy, a nabró ja można w han:ilu pod 
firmą: S. Gabriel £ -. Chlebouwnik, 
wa Lwowie. plas Halicki 1. 3. Fi'ja ul. 
Balicka |. 4. 


| okamablią angielską o sile 12 

koni, używaną lecz w całkiem 
dobrym stanie, sprzeda za gotówkę 
„Zarząd fabryki parowej dachówek 
falcowenych w Zalesiu“ poczta! 
Rzeszów. 


Ą 


i ió ua csysiu 


O mmm N WAZON 


poleca A. Loukera 


Ttory na wałkach samoczynnych płó- 
A) cienne w pasy i gładkie, tanio poleca 
A Krzysztofowicz, we Lwowie, plac 
Halicki 1. 2. 


zm wzm 


fiieszkamia i skiep: 


po 1 cencie od wyrazu. 
2 pokoje, kuchnia. Jabłcnswska 4 


8 pzkcje, kuchnia. Zielona 6. 


4 pokoje, nyż:, spił”rka, kuchnia. Zie 
lona 


3 pokoje, ny ża, kuchnia. Zyblikiewicza 5. 


aaaeeeaa nn 
5 pokoi, nyż:, ku-hnia, sgiżarka. Zybli- 
k'ewiceza 5 


4 Depesze MACHU, 


a me 
pokoja frontowe kawalerski» ÌE. pię- 
tro. Krakowska | *. 


pokoje, nyża i kucbnia i. piątro ofi 
cyny. Wiadomość w restauracji Pil- 
zneńskiej w Rynku l 17. 458 
R CEWCE 
_odlewakiege 5, 5 pokoi, kuchvia, 
7 przedp-kój, spiżarnia z przynaluży- 
tościa mi zaraz do najęcia ; 


OOE Ee a 
Korespondencja prywatna. 


Najd.ozsza Ananka! Co eznao:a tak 
długie milozenie? Stęskniony zawize 
kosaający Brat. 


| i T arnam = 
M. 3 4 f A 407" BC 4 3 t e 
lniane eilan suitu wey śięrenak:, UMiG I du oS RA 
a t, = 22 > TE E D PR Z c4ż 4 PE i 
(DozUGGiJ, OWKBŁEDCWK: Polly: Faai 10) 
aeva eean -E Pm JE 


i wszelką gotową bieliznę, £< 


NAA m WZ O m O EW a 


JAN IH 


nm MaM t 


Wydawca: Józef Laskownieki. 


poleca 


ED. MACHAN 


Fabryka maszyn i odlewarnia, 
konces. zakład dla wodociągów 


i studzień 


we Lwowie, plac Józefa Bema 8. 
(Lwów „Imi resza*). 


NATOWICZ 


L'VOW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8; ulica Haiieka 1. 11. 
KRAKOW, Sukiennice |. 20. — OZERNIOWCE. Rvnek |. 2 


wy PIERWSZY SKŁAD OBU 


MF tylko Lwów, nlica Karo 


POMPY 
| miie 49046 NPZĄCZOBIA 


własnego wyrobu 


1651 


mM Y DEI O 


z białej lilji wydelikaca, wygła- 

dza i znakomieie oczyszcza skórą. 

Cena 60 ct. Laborator un chemiczne 
ADOLFA POKORNEGO 

magistra farmacji 

Lvów, ulica Wałowa 1. 15. 

- zl: KULI Eo naci 


LAG, Teleta L. GUSTKIEWECZ 


WIA KARLSRADZKAIKGO 
ła Ladwika liczb: 21. "58 


DZIENNIK POLSKI z duia 15. Lipea 1895 r. 


bictych lilij 
R Ą** 


Zakup dział sztuki. W dniu 7. bm. odbył się 
w Krakowie kwartalny zakup dzieł sztuki, 
przeznaczonych do rozlosowania między członków 
tamtejszego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 
Zakupiono obrazy pp.: Augustynowicza, Bieńkiewicza, 
Gersona, Janowskiego, Jasińskiego, Karmańskiego, 
Kossaka J., Krzeszowej, Krzyształowicza, Mańkow- 
skiego, Mroczkowskiego, Papieskiego, Stroynowskiego, 
Tetmajera i Wankiego — w ilości sztuk 17 — za sumę 
2870 zł. 


a oe 
dospodarstwo, przemysł I hands, 

Dyrekcja kolal państwowych ogłasza: Morawsko- 
szląski ruch węglowy z Galicją i Bukow'ną. 

Taryfa 
cegiełek węgl. z 1. sierpnia 1893 r 

Z dniem 1. lipea 1895 roku wejdzie w życie 
datek If. do wyż wspomnianej taryfy związkowej. 

Wórno-szląski ruch węglowy z Galicją i Bukowiną. 

Z dniem 7. lipca 1395 roku wejdzie w życie do- 
datek IV. 

Austrjacko-węgiersko-rosyjski ruch graniczny Z dnlem 
1. sierpnis 1695 roku wejdzie w życia dodatek V 

Zaraza. Ponieważ obecnie zaraza pyska i racie i:tnieje 
w kraju tylko w 3 miejszowość ach, leżących w bocheń- 
skim okręgu sądowym, namiestnictwo, wyłączając 4 obszaru 
zamkniętego rozp. z dnia 16. maja 1895 roku, cały pow. 
wielicki i sądowe okręgi: Ni połomice i Wiśnicz w bo- 
cheńskim powiecie politycznym, zezwoliło na wolny obrót 
zwierzętami racicowsmi w tych wyłąc: onych obszarach, 
pozostawiając nadal zamkniętym okręg sądowy Beshnia. 
Wolno przeto odbywać targi na zwierzęta racicowe i ła- 
dować je na upoważnionych stacjach kolejowych w całym 
politycznym powiecie wielickim i w sądowych okręgach 
Niepołomice i Wiśnicz. 


do- 


(statnie wiadomości. 


Arcybiskup warszawski ks. Wincenty P o- 
piel ma podobno zostać na pewno kardynałem. 


Wskutek ostatniej naglącej noty mocarstw 
w sprawie reform armeńskich, rząd ture- 
cki powołał komisję, złożoną z czterech mini- 
strów Komisji przewodniczy Turkhan pasza. 
W celu zachowania w całkowitej tajemnicy orze- 
biegu obrad komisji, pracuje ona bez pomocy 
sekretarza. Pomimo to ntrzymują, że komisja 
przygotowała następujące propozycje: Porta upie- 
rać się ma przedewszystkiem przy postanowieniu 
rozszerzenia reform na całe państwo. Żądanie, 
odnoszące się do nominacji specjalnego inspe- 
ktora dla Armenji, uważać należy za załatwione 
przes nominację Szakira paszy jeneralnym inspe- 
ktorem Anatolji. Na mianowanie walich na pięć 
lat z prawem veto mocarstw, Porta nie może się 
zgodzić, natomiast zgadza się na kolejne miano- 
wanie mahometańskich i chrześcjańskich walich 
z adjatantami tegoż samego wyznania. Co do 
sprawy wyznaczenia stałej komisji dla czuwania 
nad reformami, komisja zwraca uwagę, że tego 
rodzaju komisja pod przewodnictwem Turkhana 
paszy wyznaczona już była przez poprzedniego 
wielkiego wezyra dla wszystkich prowincyj i 
dla tego specjalna komisja dla Armenji jest zby- 
teczna. „a 

Gabinet Crispi'ego otrzymał wotum zau- 
fania, izba bowiem znaczną większością pochwa- 
liła politykę finansową Crispiego i Sonina. 
Crispi uczynił — jak wiadomo — kwestję gabi- 
netową z parlamentarnego zatwierdzenia dekre- 
tów finansowych, które rząd dla podwyższenia 
dochodów państwowych musiał wydać wówczas, 
kiedy izba była zamknięta. W ciągu dyskusji 
występował przeciwko rządowi bardzo gwałto- 
| wnie były minister skarbu w gabinecie Rudinie- 


A O Z R ZY EO Z ZZ OAZY. RATED DO ZZO ZZ Z ZZO ZO ZO ZE Z ZZ WWE WZ ZZ W ZY TZ 0 ZZO O e O OZ EO a 


| go Colombo, który wraz z Zanardelli m, 


odmawiał dekretom finansowym konstytucyjnych 
podstaw i zarzucał rządowi naruszenie ustaw 
zasadniczych. Za porządkiem dziennym ministe- 
| rjalnego depatowanego Cibrario, zaakceptowanym 
' przez Crispi'ego, głosowało jednak 3261 posłów. 

Porządek dzienny zaznacza, że izba uwzględnia 

jąc nadzwyczajne położenie przymusowe, w jakiem 


wyjątkowa dlą węgla kamiennego, koksu i 


4 


poza 


T. 


się aa a konieczność wyszukania 
środków na pokrycie wydatków państwowych, 
zatwierdza nadzwyczajny 


zatwierdza nadzwyczajny dekret rządu. _ 


zs 
Rada państwa 
(Telegram „Dziennika Polskiego"). 

Wiedeń 13. lipea. (Z Koła polskiego) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu załatwiono etat ministerstwa 
handlu. 

P, Sokołowski przemawiał za polepsze- 
niem pensyj wożnych telegrafu. 

Kozłowski występował za zniżeniem 
taryf zbożowych w ruchu wewnętrznym. 

P. Szczepaowski wyrażał życzenie 
tyczące się kolei lokalnych, zaś p. Byk żądał 
utworzenga drugiego inspektoratu przemysłowego 
w Galicji. 

Wiedeń 13. lipca. P. Coronini 
dobno złożyć mandat poselski. 


ma po- 


Talegrasiy Dziannika Polskiego. 

Paryż 14. lipca. Organ bonaparysty Pawła 
Cassagnac'a donosi, że premier angielski lord 
Salisbury chciałby koniecznie powitać pre- 
zydenta rzeczypospolitej francuskiej pana Feliksa 
Faure'a w Londynie i że bawiący obecnie w 
Paryżu ambasador francuski przy dworze angiel- 
skim. Le Courcel prowadzi w tej mierze ro- 
kowania. Zdaje się jednak, że w urzędzie na 
Quai d'Orsay są dla tej wizyty nieprzychylnie 
usposobieni, gdyż spodziewają się tam, że pan 
Feliks Faure przecież otrzyma zaproszenie na 
koronację carską, a w takim razie Londyn nie 
byłby właściwą stacją w podróży, której celem 
— Moskwa. 

Madryt 14. lipca. Odbyte onegdaj zgroma- 
dzenie piekarzy w sprawie bezrobocia skończyło 
się rózruchami, tak że policja musiała wkroczyć, 
przyczem kilkavaście osób zraniono, a przeszło 
60 uwięziono. Między rannymi znajduje się ka- 
pitan policji i pięciu żołnierzy policyjnych. Przy 
przedsięwziętej u ekscydentów rewizji domowej 
znaleziono 106 sztyletów i pałaszy, tudzież czte- 
ry pistolety. Piekarze rozpoczęli istotnie strejk. 
Władze sprowadzają chleb z miast okolicznych 
i piekarń wojskowych. 

Aleksandrja 14. lipca. Kedyw zarządził, aby 
pobór do wojska egipskiego od teraz odbywał 
się także w wielkich miastach kraju, gdzie do- 
tychczas dziwnym sposobem nie wybierano re- 
kruta. Zarządzenie to miało wywołać po prowin 
cjach żywe zadowolenie. 

Bukareszt 14 lipca. Agence Roumaine do 
nosi, że rząd rumuński, idąc za przykładem in- 
nych gabinetów, zwrócił się z przyjacielskiemi 
ostrzeżeniami do rządu bułgarskiego w sprawie 
rozruchów na granicy bułgarsko tuteckiej 

Nowy Jork 14. lipca. Poładniowa Ameryka 
znajduje się, jak się zdaje, znowu w przededniu 
poważnych zawikłań. Według wiadomości tele- 
graficznych z Lima, wystosowała Boliwja do 
Peru ultimatum z żądaniem odpowiedzi do 24 
godzin, czy państwo to gotowe zapewnić zadość- 
uczynienie i odszkodowanie za dokonane w ciągu 
ostatniej wojny domowej naruszenie praw. 


NADESŁANE. 
Desz czoikrony © największym wyb:rze 
do 15 zł polecają : 


Motriswsk: | KrzysZKOWSKi 


plac Marjacki lG: 


Proszę czytać! 
Z plaatacyj 
Popowa, Perłowa i Botkina 


przowyborno oryginalne 


HERBATY 


ntrzymiłem na skład, poiecając takowe 
po 2, 3, 4 ał, za 1 fuct 


Wysyłki do każdej miejscowości 


h»vdel towarów torzennych i mięszanych 
Lwów, Grodecha lL 5., 
vis a vis kuścioła św. Anny, 
Zsrazem polecam: 

Proszek do czyszozenia nożów, widelców, 
srebra od 5 do 50 at. 

Szmirglowe osełki po 15, 25, 35 et. 

Najlepszą masę wsskową do podłóg, pu- 
aetko 40 et 

Mydło do prauia t kl. po 34 i 36 et. 

Krechmal pszeniozny 1 kl 24 ct. 

Cacao Lejeta i pud. £0 et. 

Szczotki wszelkiego rodzaju. 

Proszek na owady 1 fi po 14 i 38 et, 

Tynktura na pluskwy 28 et. 

Bronze tinktur do złceepia ram i luster 
A. po 30 ct. — i wszelkie a tykuły w 
zakres gospodarstra wchodzące bar- 
Aza tnmio, jek nigdzie. 


1—32 


1652 1—i (Lwów, Impressa.) 


WOBA LWOWSKA. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z dyplomacji dziecięcej. 
— Tatusin, juź wiem, co ci dam na imieuiny 
— No? 


Fajkę na krótkim cybnszku. 


Jedynie do nabycia w Perfumerii 
PIL i 


Wysałka na prowineję odwrotnia 


RSKIEGO SPÓŁKI 
Lwów — Hotel Georga. 


Objąwszy z dniem I. Styczni 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plac Marjaoki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy 
maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśe. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


ZZZDZ 


BM. JONASZ 
|» BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 


«uprje i sprzedaje wszełkia 


Papiery 
wariceseckaówa 


losy £ monety po kursie 
dziennym 


EPOKES Y 
do wszystkich eiągnień 
U bezpieczenie 
łosów od straty przez wylosowani: «' » ri. 


Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocanie be4 doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 

Nu loa zakupiony w tym kAaniorze 
padłun główne wygrana w kwocie 00.000 zt. 


Dwa medale: srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 


sa wyrób znakomitych tutek nieklajonych. 
Do nabycia wa wszystkiab kandlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie : Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Iiwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własny) 
dsprzedającym rabat. 


Sukiennice 1. 28. — Zie eria 


2 dnia 15, Lipca 


= 
wyszedł już z dru u 
i oana gii się 1:- 
cznemi ilustracja- 
nr 14 mi i obfitą treści, 
e td humorystyczną. 
NME Cena egzemplarza 20 ct. TĘ 


Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł, na prowincji 
1 zł. 20 et. 


Krawaty 


po najumiark owańszych 


cenach poleca: Jedyny świeżo 
załeżony 


specjalny skład krawatów męskich pod firmą: 


| Motylewski i Krzyszkowski 
L wów 
plac Marjacki 1. 6. 


Wyszedł z druku podręcznik „Zasady hydroterapji“ 
Dr. Edmunda Kowalskiego 


(Kiselka Lwów) i jest do nabycia we w 
18 


księgarniach. 0 1-1 


Tylko wtody poręczamy m 
prawdziwość smak przyjemny Odolu, 
0 jeżeli nie zamykająca i plomba, okala- 
m jaca opakowanie fiaszek 
jest nienaruszoną. 2a ina- z 
czej podany Odol, nia bierzemy 
żadnej odpowiedzialności. Plomba 


patentowanych, 


musi mieć taki stempel : 1—1 BB 
zięć, 
| Nowo urządzony 


| Zakład wodoleczniczy i pensjonat Kiselka we Lwowie 
otwarty z dniem I. lipca. 


Dr. Edmund Kowalski 


były kierownik Zakłada  wodoleczniczego w Jaworzu 
(Szląsk aust"j.). 1662 1—1 


| Instalacje 


Ależ ja mam taką fajkę. 


Właśnie ją stłntłem przed chwilą... 


q- 


Za spokój duszy Ś p. 


gowa Richimanna 


odprawi się w rocznicę 


smierci 


w czwartek dnia 18. lipca 
1895 o godzinie 9. rano 


w kościele św. Anny 


Nabożeństwo Żał0008 


Przyjemny, delikatny i alugctrwaly zapach tej wody, sprawił to, że 
w Ant«erpji na wystawie wszechówiatowej. została publicznie proklamowaną 
wyazczególniona. — Cana flakovn msiejszego AU ot. więkenogo 1 mt, 50 ot. 


na które rodzina zmarłego 
krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych uprzejmie zaprasza. 


OBU WIE 


ma E a T POI A RÓ 


Klej stolarski po 28 centów za kilo 
Klej tsbliczkowy 26 dei 
jak równi-ż wszsłkie inne materjały dla 
pp. stolarzy, introligatorów it. v. po 
cenach niższych niż gdziekolwiek 


poleca 1452 1—? 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


C . | SEM 
Wyborną KAWĘ 


Zupełnie świeży transport wybornej kawy 
w kilku gatunkach otrzymał, którą poleca 
> zł. 2716, 2:08 i 2 za jeden Elożrkm. 
Na zamówienie wyseła franco do Każdej 
miajsewwości w woreczkach Ś5cio kilo- 
wych. W miejscu przy odbierzą 1 kigr. 
opust 6 et. 
Handel korzenny 


Leonarda Soleckiego 
wo luwowie, ul. Batorego 1, 3 


JI 


bienic nagniotków. 
Pudarko 45 at, 


telefonów, dzwonków 
elektrycznych 
domowych I hotelowych 
przyjmuje 


EDWARD  GOFTLIEB 


Sykstuska 23, Lwów. 


(Lwów Impressa). 


Poszukuje się 


alH 


Dra medycyny i wszech 
nauk lekarskich 


honorarjum roczne 810 zł, wolna pra- 

ktyka w miasteczku Baligród i okoli- 

eznych gminach powiatu Lisko, jakoteż 
przy powiatowej kasie chorych. 


Tylko petenci rz. lub gr. kat. obrządku 
zechcą się zgłosić do Zarządu dóbr 
i tartaków w Baligrodzie. 


Lwów 


ulica Karola Ludwika 


liczba i. 


y Mmiezawodnęy środek na wyga- 


CEZARIN 


jasna dla dorosłych I dzieci czarne dla panów i pań, roboty ręcznej 


znakomite w użyciu po cenach najtańszych fabrycznych. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


DEE O 


